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Po Dniu Papieskim

Od pół roku próbujemy sobie radzić z Jego nieobecnością wśród nas. Jak?
Przede wszystkim staramy się zatrzymać go wśród siebie różnymi sposobami. Kasety, filmy, zdjęcia, zapiski elektroniczne, nagrania, dostępne każdego dnia w mediach, w parafiach, w do-mach rodzinnych. Zasypują nas tysiące albumów. Wciąż brzmią jego słowa w kazaniach, ho-miliach, pozdrowieniach. Antologie, wybory cytatów, “kwiatki” wciąż biją rekordy nakładów. Coraz nowi autorzy wydobywają nieznane dotąd ułamki, z których starają się zbudować jego obecność. Coraz nowi twórcy próbują zmierzyć się z JPII, jego wielkością i tajemnicą.
No i są jeszcze listy rozproszone po świecie, wśród przyjaciół, których miał tysiące, listy chronione jak relikwie.  Jest ich dosłownie morze. Tak jak upominków, znoszonych przez 26 lat z okładem do jego rąk podczas każdej audiencji, wizyty i każdej podróży. I hojnie rozdawanych

To prawda: żeby dalej go słuchać i mieć przed oczami, wystarczy to, co mamy. By utrwalić pamięć, wystarczy to, co robimy: stawiać pomniki, nadawać jego imię szkołom, szpitalom, ulicom, wydawać albumy, urządzać wystawy, ogłaszać konkursy i zakładać fundacje. I święto-wać każdą rocznicę, tak jak to właśnie ma miejsce.
A jednak... cd str.  2 
Polska po wyborach 

Lech Kaczyński uzyskał 54,47 proc. głosów i został nowym prezydentem Polski. Donalda Tuska poparło 45,53 proc. - Frekwencja wyniosła 50,91 proc. 
Kaczyńskiego poparła wieś - zdobył 68 proc. głosów i Polska wschodnia, - na Podkarpaciu  (75 proc.) i w Lubelskim (69,7); poparli go wyborcy z wykształceniem podstawowym, zasadniczym i średnim. - W miastach im większe, tym wyraźniejszą przewagę miał Tusk oraz zachód Polski  - Opolskie (62,5) i Pomorskie (58,1). Poparli go studenci i osoby z wyższym wykształceniem oraz najmłodsi wyborcy - do 24. roku życia; - we wszystkich pozostałych grupach wiekowych zwyciężył Kaczyński. Poparli go sympatycy Andrzeja Leppera (81,9 proc.) i Jarosława Kalinowskiego (75,5). 

Elekt podziękował wszystkim, zwrócił się do PO, by szybko powołać rząd PiS-PO, zapowiedział, że będzie aktywniejszy w polityce wewnętrznej niż Kwaśniewski, bo ma silne zaplecze polityczne. Poinformował, że w pierwsze podróże zagraniczne chce się udać do Waszyngtonu i do Watykanu.
Napływają listy gratulacyjne Prezydent Francji Jacques Chirac wyraził przekonanie, że Polska i Francja będą "kontynuować i pogłębiać dwustronną współpracę", zaprosił też Kaczyńskiego do złożenia wizyty we Francji, na początku 2006 r.
Tusk. w Auli Głównej Politechniki Warszawskiej, podziękował tym, którzy głosowali za Polską, o jakiej on sam marzył. Zapewnił, że i on, i Platforma będą pilnowali wolności Polaków i dbali, by "władza już nigdy nikogo nie skrzywdziła". Komentatorzy sypali komunałami o demokratycznych wyborach - Kwaśniewski, prof. Jadwigi Staniszkis: wybór Kaczyńskiego jest jakościową zmianą w sposobie rządzenia państwem. Inni wyrażali obawy, że ta prezydentura "zmniejszy widoczność Polski na arenie międzynarodowej" - prof. Jacka Raciborskiego, że oznacza zmonopolizowanie władzy przez PiS, - prof. Ireneusz Krzemiński , że może "mocno skomplikować układ polityczny" w Polsce. Leopold Unger powiedział "Wygrał Lepper - skomentował publicysta. - Kaczyński dostał głosy ludzi ubogich, mniej wykształconych, głosowała na niego większość Polski prowincjonalnej, wsi, małych miasteczek. To jest cała prawda o Polsce. Większość polskiego społeczeństwa jest z życia niezadowolona, a Kaczyński reprezentuje ambicje, aspiracje i poglądy większości polskiego społeczeństwa".
Prezes PiS Jarosław Kaczyński dziękował zarówno Radiu Maryja i jego dyrektorowi o. Tadeuszowi Rydzykowi, jak i Ryszardowi Bugajowi i Adamowi Gierkowi za poparcie Lecha Kaczyńskiego. 
Zdaniem lidera LPR Romana Giertycha, wynik wyborów jest oznaką "ostatecznej kompromitacji sondaży i systemu »Polski sondażowej«". nie obawia się przewodniczący Partii Demokratycznej demokraci.pl Władysław Frasyniuk. kandydat PiS "jest człowiekiem zasad, kompetentnym i uczciwym". Według niego, Kaczyński wygrał, bo był bardziej przekonujący w rozmowie z publicznością i merytorycznie lepszy.
Głosowano w ponad 25 tys. obwodowych komisji wyborczych. Uprawnionych do głosowania było ponad 30 mln 200 tys. osób.

PKW planuje, że oficjalne wyniki ogłosi w poniedziałek o 14.

Po Dniu Papieskim

On był z nami i dla nas jak prorok Boży. To nie jest prawda łatwa ani prosta, jej wymiary przerastają każdego z nas. Jak ją udźwignęliśmy i co z nią teraz zrobimy?

Dotychczas dominowały radość i duma z „naszego papieża” Kolejne tysiące i miliony Pola-ków odkrywały, że prorok jest naszą pociechą o niewyobrażalnej wręcz sile. Każdego dostrzega, słucha i pociesza jego dostępność przekracza wszelki dystans. Ma wzrok przenikający serce, a uśmiechu niepodobna zapomnieć. Nie czyni różnic między nami, zawsze jest do dyspozycji. Rzadko gniewał się, gdy długotrwałymi oklaskami przerywaliśmy mu nauczanie, skandowaliśmy jego imię, w kółko śpiewali mu ulubione melodie. 
Ale czy odkryliśmy, że nawet przekomarzając się stawiał pytania, na które trzeba odpowie-dzieć, że zaklinał, żebyśmy na serio brali to, co jest prawdą, za którą żadna cena nie jest za wysoka. Widzieliśmy, patrząc na jego cierpienie, jaka jest ta cena. Nie wystarczy odpowiedzieć największym nawet pomnikiem i „mieć z głowy”, a może próbować jakoś się zmieścić przy nim na tym piedestale. Owszem, bądźmy wdzięczni za to, co zrobił dla swojego kraju. Ale równocześnie nie puszczajmy mimo uszu jego słów powtarzanych z takim naciskiem. My, najgłośniej ze wszystkich klaszczący i skandujący jego imię, ale zachowujący wszystkie po-działy, spory, agresje i wzajemne nienawiści, wystawiający sobie nawzajem świadectwa moral-ności. Podzieleni, skłóceni, zarozumiali, mściwi, a równocześnie patetyczni i nadużywający wielkich słów. A nawet 25-lecie “Solidarności”, świętujący przeciwko sobie nawzajem.
A on nam zostawił troskę i odpowiedzialność Polskę. Zostawił nam Kościół, który w świecie coraz trudniejszym nadal ma być świadectwem i znakiem zbawienia. Po śmierci ojca dzieci muszą dorośleć, i tak też ma być z nami. Nie wystarczy do tego świętowanie pamięci. Żeby go nie zawieść, sami musimy znajdować nowe odpowiedzi na dziś i na jutro. Liczni, Bogu dzięki coraz liczniejsi podjęli wielkie staranie o refleksję nad jego nauczaniem, studiując, medytując i zamieniając w postanowienia. Liczni spotykają się z nim w modlitwie, w której jest na wy-ciągnięcie ręki. Wielkie rekolekcje sprzed pół roku były właśnie czasem modlitwy, która stała się doświadczeniem w skali świata. Spodziewana - i zapewne rychła - beatyfikacja będzie wielkim świętem jego nowej obecności. Czekając na nią trwajmy rachunku rachunku sumienia
16.10, Papież podczas południowej modlitwy całe przemówienie poświęcił nauczaniu Jana Pawła II: i wezwał Polaków do naśladowania jego życia. Nawiązał do 27 rocznicy wyboru "pierwszego papieża z rodu Polaków", podziękował Bogu za jego ofiarną posługę Kościołowi i całej rodzinie ludzkiej. Do Polaków powiedział w ich ojczystym języku: "Pozdrawiam serdecznie wszystkich Polaków. Dziś wspominamy wybór na Stolicę Świętego Piotra Jana Pawła II, pierwszego papieża z rodu Polaków. Dziękując Dobremu Bogu za jego ofiarną posługę Kościołowi i całej rodzinie ludzkiej, ponawiamy zobowiązanie przyjęcia jego nauczania oraz naśladowania jego życia".@KAI
W całym kraju podczas V Dnia Papieskiego - obchodzonego pod przewodnim tematem: "Orędownik prawdy" m.in. trwała ogólnopolska zbiórka na stypendia dla uzdolnionej młodzieży, Msze o beatyfikację, koncerty i sesje naukowe. Papież w telewizyjnym przesłaniu składał życzenia, TV emitowała wywiad papieża udzielony z ks. Andrzejowi Majewskimemu, potwierdził w nim zamiar - pielgrzymki do Polski w czerwcu 2006 roku.

Abp Tadeusz Gocłowski, przewodniczący Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia podczas Mszu apelował, aby życie społeczne. budować na fundamencie nauki JP II, orędownika prawdy, Podkreślał, że młodzież zawsze urzekał autentyzm papieża. 

Abp Dziwisz W sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach zapowiedział kutwo-rzenie w Krakowie Fundacji pod nazwą "Nie lękajcie się", dla upamiętniania papieskiego dzieła w "widzialnym znaku". Wieloletni osobisty sekretarz JP II podzielił się osobistymi wspomnie-niami: "Pamiętam, że gdy musiał odejść od okna, nie mogąc przemówić do wiernych zgromadzonych na Placu św. Piotra powiedział: "Może lepiej, żebym umarł, jeśli nie mogę spełniać powierzonej mi misji. Zaraz jednak dodał: «Niech się spełni Twoja wola»". Wspominał o tłumach młodzieży, które gromadziły się wokół Papieża na różnych kontynentach, pomimo iż Ojciec Święty był wobec nich wymagający, nawiązał do wielkich zgromadzeń z okazji Świa towych Dni Młodzieży. W liturgii uczestniczyli hierarchowie z zagranicy, prezydent RP z małżonką oraz obydwaj kandydaci na ten urząd: Lech Kaczyński i Donald Tusk, którym towarzyszyły żony.

Na Uniwersytecie Warszawskim odbyła się konferencja naukowa Taran udziałem kard. Jean-Louis Taurana z Watykanu, Prymasa Polski, nuncjusza apostolski i licznych dyplomatów.

[image: image7.bmp]Wcałym kraju, w niemal wszystkich diecezjach miały miejsce okolicznościowe sesje poświęcone wielu aspektom nauczania Jana Pawła II. Katolicki Uniwersytet Lubelski podczas inauguracji nowego, 88. już roku akademickiego,przyjął imię Jana Pawła II.  A Józef Życiński apelował: Prośmy Boga, abyśmy tym imieniem umieli zdobić nie tylko dokumenty, ale nasze życie, nasze postępowanie, wybory, świadectwa -.

Uczelnia "Bobolanum" i warszawski Klub Inteligencji Katolickiej zorganizowały sesję pod nieco przewrotnym tytułem: "Prawda w Kościele, prawda o Kościele". W żywej dyskusji o. Krzysztof Ołdakowski, stojącego przez wiele lat na czele Redakcji Programów Katolickich TVP: stwierdził że w Kościele panuje "patologiczny lęk przed prawdą”, w sytuacji, gdy trzeba przyznać się do błędu czy skomentować trudną sytuację, dominikanin o. Tadeusz Bartok zarzucał Kościołowi w Polsce gigantyczny klerykalizm, na który nie widać lekarstwa, dowodził, że duch II Soboru Watykańskiego nie trafił do polskich parafii. Sprzeciwili się temu m.in. ks. Krzysztof Ołdakowski SI Pierożek Pierożek bp. Tadeusz Pieronek podkreślając, że podział na Kościół słuchający i nauczający jest sztuczny" - polemizował, że także świeccy mają misję ewangelizacji świata.

Fundacja Dzieło Nowego Tysiąclecia przyznała nagrody TOTUS 2005, które w tym roku otrzymali: O.Jan Góra, "Tygodnik Powszechny", Jan Jakub Wygnański - główny twórca ruchu organizacji pozarządowych w Polsce, redakcja Mszy św. Radiowej, reżyser Marek Piwowski, oraz media relacjonujące ostatnie dni Jana Pawła II i okres żałoby. Ich wręczenie nastąpi 15 października podczas uroczystej gali na Zamku Królewskim w Warszawie, Jest to  srebrna statuetka i 50 tys. zł.

Trwała zbiórka na stypendia dla uzdolnionej młodzieży z uboższych rodzin. Ok. 100 tys. wolontariuszy zbierało przy kościołach ofiary do puszek z napisem "Dzielmy się miłością". Obecnie Fundacja otacza kilkuletnią opieką f 1,3 tys. uzdolnionych chłopców i dziewcząt z uboższych rodzin. W ub. w Dniu Papieskim udało się zgromadzić ok. 4 mln zł. 
W naszej parafii w tym roku zebrano: 953 zł : Krasiczyn: godz. 8,00 – 201 zł.  g. 11,00 265,  g. 17,00  191.  Kopytnik i: 54 , Chołowice: 87, Mielnów: 146 i Tarnawce: 114 zł. 
Odbywały się Msze w intencji rychłej beatyfikacji Jana Pawła II., czuwania, marsze i pro-cesje. Do młodzieży zgromadzonej wieczorem w Krakowie pod "papieskim oknem" na ul. Franciszkańskiej przemawiał abp Stanisław Dziwisz Następnie, ze sceny poprowadził modlitwę o rychłą beatyfikację Jana Pawła II.

W Zakopanem w Dniu Papieskim blisko 100 jeźdźców z banderii konnej w strojach góralskich prowadziło procesję maryjną z sanktuarium Matki Boskiej Fatimskiej z Krzeptówek, ( świątyni powstałej jako dar ocalenia życia Jana Pawła II z zamachu i konsekrowanej przez niego w 1997 r. podczas wizyty w Zakopanem.) do kościoła św. Krzyża. W Licheniu odbył się pięciogodzinny "papieski" wieczór: modlitwy, wspomnienia i roz-ważania prowadziła młodzież.  W Rzeszowie ulicami miasta przeszła nauczycielska droga krzyżowa. Tak pedagodzy i uczniowie uczcili dzień Edukacji Narodowej i oddali hołd Janowi Pawłowi II, największemu Nauczycielowi współczesnych czasów. W sobotni wieczór odbył się koncert pieśni oazowych przed rzeszowskim ratuszem zapłonęły znicze. Na rzeszowskim rynku odbył się koncert zorganizowany przez Katolickie Radio Via poświęcony Janowi Pawłowi II i jego następcy Benedyktowi XVI. W jego trakcie aktorzy rzeszowscy odczytali Testament Jana Pawła II i zaprezentowali fragmenty utworów literackich autorstwa Jana Pawła II.

. Z Przemyśla fragmenty uroczystości, z udziałem dwóch Arcybiskupów Metropolitów przekazała TV w programie ogólnopolskim, 
Nie zabrakło pomników ze spiżu. 16 października odsłonięto trzy pomniki w diecezji tarnowskiej: w Nowym Sączu, Dębicy i Dąbrowie Tarnowskiej. A czwarty w Bochni 9 października. Największy, 10-metrowy, 8-tonowy papieski pomnik w Polsce ozdobił rynek w Nowym Sączu. Pomnik Jana Pawła II odsłonięto także w Inowrocławiu. W Warszawie rozstrzygnięto konkurs architektoniczny na upamiętnienie wizyty Jana Pawła II w stolicy w 1979 roku. Na Placu Piłsudskiego stanie kolumnada z charakterystycznym papieskim krzyżem. 
Setki wadowiczan i pielgrzymów, wpisywało się do ogromnej Księgi Pamięci Jana Pawła II. Ma wymiary 211 cm na 148 cm. Liczy 366 stron. Waży około 300 kg. Została ustawiona na specjalnym stelażu. Ma zawierać kilkaset tysięcy wpisów i spocznie w wadowickim muzeum.

Jednym z ostatnich akcentów Dnia Papieskiego był transmitowany przez telewizję koncert galowy na Placu Zamkowym w Warszawie. Podczas koncertu transmitowanego w 1 programie TVP przeprowadzono specjalne połączenia m.in. z Krakowem, Gdańskiem, Krościenkiem, Przemyślem oraz Wilnem. Wg @KAI


W parafii: 

Nabożeństwa różańcowe godz. 17,30, w niedziele i 17,00 w kościołach dojazdowych: Chołowice środy o 16,15, Mielnów o 17,00, Kopytniki czwartki o 16,30, Tarnawce o 17,00  

Papieskie intencje ogólna i misyjna na pażdziernik

WIADOMOŚCI Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu

(..Trwający w Watykanie Synod Biskupów nt. Eucharystii to nie tylko obrady, ale także okazja dla Benedykta XVI do zapoznania się z problemami lokalnych Kościołów z pierwszej ręki. Również dla uczestników Synodu, którymi są nie tylko biskupi, jest to okazja do osobistych rozmów z Ojcem Świętym. 
Papież zawsze jest jednak obecny na modlitwie rozpoczynającej pierwszą sesję i na jej części aż do pierwszej przerwy na kawę. Potem w pokoju przylegającego do Auli Pawła VI, gosobiście rozmawia z biskupami z językowych grup roboczych. W każdym z takich spotkań bierze udział średnio ok. 40 osób.Między godz. 10.30 a 11., pozostali uczestnicy Synodu korzystają ze wspólnej przerwy na kawę, sok owocowy i ciastka. Jest to okazja do wymiany poglądów nt. Synodu, porozmawiania ze starymi znajomymi lub zawarcia nowych znajomości i przyjaźni. Kolejna taka możliwość pojawi się dopiero wczesnym popołudniem.

W godzinach 18-19. wszyscy uczestnicy spotykają się z Ojcem Świętym. Jest to czas swobodnej wymiany poglądów i dyskusji. Każdy z biskupów może przez trzy minuty wypowiadać się na dowolny temat związany z Synodem. Dla Papieża jest to kolejna sposobność do wczucia się w puls życia Kościoła oraz wysłuchania różnych punktów widzenia.

Podczas obrad na dużym ekranie pojawia się nazwisko przemawiającego biskupa wraz z mapą świata, na której zaznaczona jest jego diecezja. Używa się 6 języków: angielskiego, francuskiego, niemieckiego, hiszpańskiego, łaciny i włoskiego. W kaplicy obok auli istnieje możliwość udziału w adoracji Najświętszego Sakramentu, zarówno rano, jak i popołudniu.

W Synodzie biorą udział 252 osoby. Cztery puste krzesła przeznaczono dla biskupów chińskich, którym ich rząd nie pozwolił wyjechać do Rzymu. Większość uczestników mieszka w Domu św. Marty (tym samym, który gościł kardynałów podczas konklawe) i w Instytucie Najświętszej Panienki, położonym również na terenie Watykanu. @KAI 
Bp Tadeusz Pieronek będzie kierował pra-cami trybunału przesłuchującego w Krakowie świadków w procesie beatyfikacyjnym Jana Pawła II. Będzie pracował jako sędzia delegat biskupi. Pierwsza uroczysta sesja w Krakowie odbędzie się 4 listopada w katedrze na Wawelu. To dzień imienin Ojca Świętego Jana Pawła II.

Trwają już przesłuchania świadków w Rzy mie, głównie kardynałów i biskupów, uczes ników Synodu Biskupów. Biskupi i kardyna łowie, podobnie jak głowy państw, mają pra wo wyboru miejsca przesłuchań i sami zde cydowali, że chcą być przesłuchani przy okazji Synodu. @KAI 

16.10. Benedykt XVI przyjął przedstawi cieli Oświęcimskiego Instytutu Praw Czło wieka i osobiście wręczył Oświęcimskie Nag-rody Praw Człowieka imienia Jana Pawła II przyznawane po raz pierwszy przez między-narodowe kuratorium związane z Instytutem.
Laureatami są biskup Vaclav Maly z Pragi, znany w czasach komunistycznych z działal-ności opozycyjnej oraz Stefan Wilkanowicz, niegdyś dziennikarz „Tygodnika Powszech-nego” i redaktor naczelny miesięcznika „Znak”. W spotkaniu wziął udział także kar-dynał Franciszek Macharski oraz ambasador Hanna Suchocka. @© Radio Vaticana,

20.10.2005 Dyrektor administracyjny Radia Watykańskiego, Alberto Gasbarri, kierujący jednocześnie dyrekcją techniczną rozgłośni, został mianowany odpowiedzial nym za organizację papieskich podróży apostolskich. 

Ostatnio funkcję tę sprawował biskup Renato Boccardo, który obecnie jest sekretarzem generalnym Gubernatoratu Państwa Watykańskiego. Jeszcze wcześniej odpowiedzialnym za organizację papieskich pielgrzymek był ojciec Roberto Tucci – obecnie kardynał – emerytowany dyrektor generalny naszej rozgłośni. Alberto Gasbarri pomagał im obu nieprzerwanie od 1982 roku, przygotowując podróże apostolskie Jana Pawła II, a obecnie Benedykta XVI. Przyjmując nową funkcję nie przestanie on nadal kierować administracją i dyrekcją techniczną Radia Watykańskiego. 

23.10.2005
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Z udziałem kilkudziesięciu tysięcy wiernych Benedykt XVI ogłosił w Watykanie świętymi pięciu błogosławionych. Obok chilijskiego jezuity o. Alberta Hurtado Cruchagi, włoskiego księdza diecezjalnego Kajetana Catanoso i kapucyńskiego brata zakonnego Feliks z Nicosii, do chwały ołtarzy Kościoła powszechnego zostali też wyniesieni: ks. Zygmunt Gorazdowski i św. abp Józef Bilczewski. 
Na Placu św. Piotra przybyło ponad tysiąc pielgrzymów z Polski i Ukrainy. Episkopat Polski reprezentują kard. Józef Glemp, kard. Henryk Gulbinowicz, abp. Stanisław Dziwisz i abp. Henryk Muszyński. Ze Lwowa pod przewodnictwem kard. Mariana Jaworskiego przyjechała między innymi grupa wykładowców i kleryków seminarium duchownego im. bł. Józefa Bilczewskiego.

Przed odśpiewaniem Litanii do Wszystkich Świętych sylwetki błogosławionych przedstawił kard. Jose Saraiva Martins, prefekt Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych. Następnie Papież wypowiedział uroczystą formułę kanonizacyjną: "Dla uczczenia Trójcy Przenajświętszej, dla wywyższenia wiary katolickiej, dla wzrostu życia chrześcijańskiego mocą autorytetu Jezusa Chrystusa, św. Apostołów Piotra i Pawła i naszego, po głębokim namyśle i refleksji, wzywając Bożego światła i rady wielu braci w biskupstwie ogłaszamy i uznajemy świętymi błogosławionych: Józefa Bilczewskiego, Kajetana Catanoso, Zygmunta Gorazdowskiego, Alberta Hurtado Cruchagę i Feliksa z Nicosii".

Po wgłoszeniu aktu kanonizacyjnego zabrani na Placu św. Piotra odśpiewali potrójne "Amen". Przedstawiciele diecezji oraz zgromadzeń zakonnych założonych przez nowych świętych złożyli przed ołtarzem relikwie nowych świętych. Relikwiarz św. abp. Józefa Bilczewskigo przyniósł biskup pomocniczy archidiecezji lwowskiej, Marian Buczek, a św. Zygmunta Gorazdowskiego siostra ze Zgromadzenia Sióstr św. Józefa. Zakonu założonego przez nowego świętego.

Następnie kard. Martins wraz z postulatorami podziękował Ojcu Świętemu za kanonizację.

KAI


Ze świata 

( Niemiecki tygodnik “Bild am Son-ntag”ujawnił, żeJoseph Ratzinger był od 1974 r. inwigilowany przez służby bezpieczeństwa NRD (StasiNiemiecka Bezpieka oceniała go jako “najbardziej zdecydowanego przeciwnika komunizmu w Watykanie”. Agenci szczegól-ną uwagę zwracali na kontakty Ratzingera z arcybiskupem Krakowa. kardynałem Wojtyłą, którego powołanie na papieża bardzo popierał”.

Australijska Narodowa Rada Księży wez-wała Synod Biskupów do “uczciwej i otwartej dyskusji” na temat zniesienia celibatu. 
Rada, skupiająca połowę australijskich kapłanów, zaproponowała, aby księża, którzy opuścili szeregi duchowieństwa i zawarli związek małżeński, mogli powrócić do posługi. Zasugerowała też konieczność przedyskutowania na nowo dopuszczenia kobiet do święceń. Z kolei Australijskie Bractwo Księży Katolickich opowiedziało się za utrzymaniem celibatu. “Przyczyną braku księży w Kościele katolickim nie jest obowiązek celibatu, lecz radykalny materializm i sekularyzacja” - podkreślił ks. Michael Kennedy, przewodniczący Bractwa, które zrzesza 300 duchownych. 
Spekulacje uciął kard. George Pell: “Wśród obradujących podczas Synodu Biskupów w Watykanie nie widzę większości, która opowiedziałaby się za zniesieniem celibatu” - poinformował arcybiskup Sydney. 

Władze Ruandy zgodziły się przekazać ks. Guya Theunisa, znanego obrońcy wolności słowa, oskarżonemu o rzekomy współudział w ludobójstwie w 1994 belgijskiemu wymiarowi sprawiedliwości. 
Działające w Afryce organizacje praw człowieka i rząd w Brukseli uważają zarzuty kapłanowi za mało przekonujące. Dzięki zawartemu porozumieniu belgijski misjonarz powróci do ojczyzny, a dalszym dochodzeniem zajmie się tamtejsze ministerstwo sprawiedliwości. 

24.09. Z okazji diecezjalnego kongresu eucharystycznego pierwszy raz od ponad pół wieku odbyła się w Szanghaju procesja Chinach procesja eucharystyczna. 
Wzięło w niej udział 3 tysiące wiernych z wszystkich 6 dekanatów diecezji Szanghaj –także dzieci i młodzież. Procesje były zabronione przez komunistów, od roku 1949.Przewodniczył biskup pomocniczy Joseph Xing Wenzhi, homilię wygłosił i błogosławieństwa eucharystycznego udzielił 89-letni biskup Szanghaju Aloysius Jin Luxian. 

Ponad 100 tys. buddyjskich mnichów prze-maszerowało ulicami Kathmandu, położonym w Himalajach państwie, w marszu na rzecz pokoju i harmonii, w ramach trwającego festiwalu buddyjskiego Dipankha Yatra, który zorganizowano po raz pierwszy od 38 lat. 
Festiwal odbywa się w czasie, gdy kraj pogrąża się w przemocy. Niedawno 58-letni król Gyanendra, wprowadził cenzurę prasy i na okres trzech lat rozwiązał rząd, który oskarżył o nieumiejętne zwalczanie maoistowskiej rebelii. W jej wyniku od 1996 r. zginęło ponad 12 tys. osób. Po trwających miesiąc demonstracjach przeciwko przejęciu przez Gyanendrę pełni władzy w Nepalu, monarcha zapowiedział, że na początku 2007 r. odbędą się wybory parlamentarne. @KAI 

20.10.2005

Do 15 stycznia w Muzeum Etnograficznym w Warszawie można oglądać unikatową wystawę zatytułowaną „Chińskie oblicza Jezusa Chrystusa”. 

Na ekspozycji zgromadzono wizerunki powstałe w okresie od VII w. aż do czasów współczesnych, wykonane na papierze, jedwabiu, porcelanie, wycinkach papieru oraz utrwalone na fotografiach. „To, co jest nam na pozór znane jest przedstawione w inny sposób. Pan Jezus ma skośne oczy, zamiast lasku jest gaj bambusowy, są na wystawie przedstawione materiały katechetyczne, które powstawały w XIX i XX wieku. Wystawa pokazuje nie tylko część zaangażowania Kościoła katolickiego, ale również kościołów niekatolickich” - mówił o. Tomasz Szyszka, werbista, prowincjalny sekretarz ds. Misji. 
„Chińskie oblicza Jezusa Chrystusa” to ok. 400 eksponatów; m.in. tkaniny ścienne z motywami chrystologicznymi, tradycyjne malarstwo wykonane tuszem czy ilustracje z dzieł znanych chińskich misjonarzy z XVII w. 
Ekspozycja, która została przygotowana przez Zgromadzenie Księży Werbistów, wcześniej prezentowana była m.in. w Augsburgu, Louvain i Salzburgu. 

(rv/XX, © Radio Vaticana 2005) 
Pekin, 20.10.2005

W Chinach już po raz trzeci w tym roku zdarzyło się, że sakrę biskupią zaaprobowała jednocześnie Stolica Apostolska i władze państwowe.

Uroczystość jej udzielenia Paulowi He Zeqingowi miała miejsce 18 października w diecezji Wanxian w prowincji syczuańskiej, w środkowych Chinach. Przewodniczył jej miejscowy ordynariusz, biskup Joseph Xu Zhixuan. Nowy sufragan ma 37 lat i pochodzi z rodziny rolniczej. Pomimo presji ze strony tzw. Stowarzyszenia Patriotycznego, miejscowe duchowieństwo opowiedziało się za kandydatem zaproponowanym przez Watykan. 

(rv/XX, © Radio Vaticana 2005) 
Z kraju 

(. 11.10. Ruszyła witryna internetowa po-święcona procesowi beatyfikacyjnemu drugiej grupy polskich męczenników II wojny świato-wej. Na redagowanej w sześciu językach stronie www.meczennicy.pelplin.pl można znaleźć m.in. informacje o przebiegu procesu i biogramy kandydatów na ołtarze. 
Proces rozpoczął się 17 września 2003 r., obejmuje 122 osoby. Wszyscy oni są ofiarami hitlerowców. Wśród nich jest 83 księży, w tym 52 zakonnych; 20 kleryków, w tym 19 zakonnych, 6 braci, 3 siostry zakonne i 10 osób świeckich, rodzina rozstrzelana za ukrywanie Żydów z Markowej, (ULM Józef, żona Wiktoria wraz z sześciorgiem ich dzieci: Stanisława, Barbara, Władysław, Franciszek, Antoni i Maria )i chłop zamordowany za obronę krzyża.  @KAI 
31 10. ruszy nowa sieć rozgłośni ka-tolickich, związanych Radio Radio Eska pod szyldem Łagodne Przeboje. Skupia 7 rozgłośni, wkrótce dołączy do sieci następne sześć rozgłośni - zapewnia Paweł Kuglarz, reprezentujący abp. Stanisława Dziwisza, pełnomocnika Episkopatu Polski ds. rozmów z Radiem Eska. 
W lipcu sześć innych rozgłośni Radia Plus wybrało jako inwestora strategicznego CR Media. Mecenas Kuglarz liczy, że stacje te skłonią się jednak do oferty Eski.

15.10. Na Jasną Górę po raz drugi przybyła Ogólnopolska Pielgrzymka Nadzwyczajnych Szafarzy Komunii Świętej. W całym kraju posługę taką pełni około 3,5 tys. osób. Do ich zadań należy zanoszenie chorym i starszym do domów Komunię św. oraz pomoc księżom w rozdzielaniu komunii podczas Mszy św. 
W pielgrzymce uczestniczyło ponad tysiąc osób. Jak powiedział bp Grzegorz Balcerek motywem do zorganizowania spotkania jest trwający w Kościele Rok Eucharystii i potrzeba trwania na wspólnej modlitwie, a także konieczność stałej formacji tych, którzy pełnią tą szczególną posługę oraz wzajemna wymiana doświadczeń.Kolejne, trzecie ogólnopolskie spotkanie nadzwyczajnych szafarzy odbędzie się na Jasnej Górze za dwa lata.@KAI

Niedziela Misyjna 

Światowy Dzień Misyjny odbędzie się 23.10., a Tydzień Misyjny od 23 do 29.10: Hasło: "Misje - Chleb łamany za życie świa-ta", wskazuje na to, że obecny w Eucharystii Chrystus jest owym Chlebem łamanym, a każdy ochrzczony winien w tym łamaniu chleba uczestniczyć.

Światowy Dzień Misyjny zwróci uwagę na rolę Papieskich Dzieł Misyjnych (PDM) i związanej ich działalnością prasy misyjnej, promując "Świat Misyjny" dla dzieci, a dla młodych "Misje Dzisiaj" - czasopismo ze specjalnym dodatkiem "Młodzi misjom".  
Słowo Przewodniczącego KEP ds. Misji na Niedzielę Misyjną 23 X 2005 r.
plik do pobrania :: Skworc Komunikat DM.doc(25 kB)
„Misje – chleb łamany za życie świata”

Ojciec Święty Benedykt XVI w jednym ze swoich pierwszych wystąpień po wyborze na stolicę Piotrową, podkreślił, iż sprawa misji na progu trzeciego tysiąclecia chrześcijaństwa jest wciąż niezwykle aktualna. W ten sposób następca Jana Pawła II podjął jego głębokie zatroskanie o rozwój dzieła misyjnego w świecie. Papież Polak, który w tym roku powrócił do Domu Ojca, był największym misjonarzem świata. W czasie swego pontyfikatu przebył ponad milion sześcset tysięcy kilometrów, niosąc ludom wszystkich kontynentów Dobrą Nowinę o zbawieniu w Jezusie Chrystusie. 

Gorliwe i bardzo osobiste zaangażowanie misyjne Jan Pawła II wynikało z jego rozumienia istoty Kościoła, który-jak przypomniał zakończony czterdzieści lat temu Sobór Watykański II-jest misyjny ze swej natury (por. DM, 2). Kościół od początku głosi Ewangelię wszystkim narodom, posłuszny poleceniu swego Założyciela (por. Mt 28, 19-20). 

Dobra Nowina, którą jest sam Jezus Chrystus – przez posługę misjonarzy i wiernych świeckich– dociera do wszystkich zakątków świata, przynosząc tam błogosławione owoce. Misja powierzona Kościołowi przez Chrystusa nie została jednak jeszcze wypełniona do końca i wciąż widać jej niezmierzone horyzonty (por. RMis, 1). 

Tegoroczna Niedziela Misyjna, obchodzona w Kościele 23 października, poprzedzona jest Rokiem Eucharystii. Dzięki temu uświadamiamy sobie jeszcze wyraźniej, że to Eucharystia daje misjom siłę wewnętrzną oraz nakreśla ich zasadniczy program, a także, że nasza przynależność do Kościoła i uczestniczenie we Mszy św. mają wymiar misyjny (por. MND, 24-25). Eucharystia przypomina, że każdy ochrzczony jest zawsze misjonarzem (por. RMis, 77).

Niech udział w Eucharystii w Niedzielę Misyjną otworzy nam oczy na ludzi i sprawy misji, która-wedle określenia Jana Pawła II-jest „Chlebem, łamanym za życie świata” (por. Orędzie misyjne 2005, 3). Wielkodusznie- modlitwą, ofiarą duchową i materialną-wesprzyjmy misjonarzy i misjonarki z Polski, którzy głoszą Ewangelię na krańcach świata. W ten sposób staniemy się kontynuatorami gorliwości misyjnej Papieża Polaka i wyjdziemy naprzeciw nadziejom misyjnym Benedykta XVI. Jako misjonarze swoich środowisk wnośmy też światło Ewangelii w naszą codzienność, życie rodzinne i społeczne.

Niech Przenajświętsza Trójca – najgłębsze źródło misji – błogosławi wszystkim na świadectwo wiary i misyjnego zaangażowania!

+ Wiktor Skworc
Przewodniczący Komisji Episkopatu Polski ds. Misji

Tarnów, 2005.10.04
Statystyka misyjna: W okresie kierowania Kościołem przez Jana Pawła II liczba polskich misjonarzy podwoiła się. Polska, z obecnie 2055 misjonarzami i misjonarkami, znajduje się na 6. miejscu na świecie pod względem ilości osób pracujących na misjach. Wyprzedzają nas Hiszpanie (20 tys.), Francuzi (4 tys.), Niemcy (2,8 tys.), Kanadyjczycy (2,6 tys.) oraz Irlandczycy (2,3 tys.). Niepokojąca jest tendencja zmniejszania się liczby wyjeżdżających na misje z Polski misjonarzy i misjonarek, zarówno z diecezji, zakonów jak i osób świeckich.

Inicjatywy Komisji Episkopatu Polski ds. Misji związane z upowszechnianiem wiedzy o misjach: 
• V edycja konkursu „Mój szkolny kolega z Afryki” – tym razem zwracającego uwagę na problemy dzieci, które w wyniku ubóstwa nie posiadają dokumentów tożsamości. Każdego roku, na świat przychodzi ok. 40 mln dzieci, które w świetle prawa nie mają żadnych praw obywatelskich i praktycznie nie istnieją.
• IV edycja Misyjnej Olimpiady Znajomości Afryki, na której licealiści mogą zdobyć indeks na studia wyższe (olimpiada organizowana wspólnie z Sekcją Misjologii Uniwersytetu Kard. S. Wyszyńskiego).  
Postulator procesu beatyfikacyjnego ks. Je-rzego Popiełuszko sądzi, że proces beatyfika-cyjny może zostać zakończony w ciągu roku, 22. od jego męczeńskiej śmierci  

Dokument "pozycja o męczeństwie" liczą-cy 1.100 tys. stron, obejmuje nie tylko fakty z życia i działalności sługi Bożego, ale także przedstawia dowody śmierci zadanej przez oprawców oraz tego, że działali oni z niena-wiści do kapłana i Kościoła a także, że ks. Jerzy przyjął śmierć pojednany z Chrystusem. 
Teraz dokument zostanie przekazany Kon-gregacji Spraw Kanonizacyjnych. Ten spraw-dzi nadesłany materiał i zaaprobuje, bądź poleci jego uzupełnienie. Zaaprobowany trafi do kolejnej komisji złożonej z kardynałów, Jeśli i tu wynik jest pozytywny prefekt Kon-gregacji przedstawia go papieżowi do apro-baty. Przygotowywany zostaje dekret o heroiczności cnót. W przypadku sprawy o męczeństwo odczytanie tego dekretu praktycznie oznacza, że sługa Boży może być ogłoszony błogosławionym. Ks. Popiełuszko może zostać beatyfikowany np. w czasie pielgrzymki Benedykta XVI do Polski, która jest planowana w czerwcu 2006 r.

Ks. Jerzy Popiełuszko, urodzony w 1947 r. w wiosce Okowy na Białostocczyźnie, był kapelanem związanym z "Solidarnością" i robotnikami. Publicznie krytykował nadużycia władzy komunistycznej. Równocześnie wystrzegał się jednak jakiejkolwiek nienawiści do swoich przeciwników, zgodnie z głoszoną przez niego zasadą "zło dobrem zwyciężaj". Wielokrotnie zastraszany i szykanowany przez aparat państwowy, 19 października 1984 r. został porwany przez oficerów Służby Bezpieczeństwa, którzy po śmiertelnym pobiciu wrzucili go do Wisły na tamie k. Włocławka. Grób ks. Jerzego, znaj-dujący się przy warszawskim kościele św. Stanisława Kostki, stał się miejscem pielgrzy-mek osób z różnych zakątków Polski i całego świata. 19 10 o godz. 18 Mszy św. w 21. ro-cznicę śmierci ks. Jerzego. Liturgii przewodni czył Prymas Polski kard. Józef Glemp. @KAI 

Watykan zaapelował o pomoc dla osób chorych psychicznie. Apel do rządzących wystosował przewodniczący Papieskiej Rady Duszpasterstwa Pracowników Służby Zdrowia kard. Javier Lozano Barragan z okazji obchodzonego 10 października Światowego Dnia Zdrowia Psychicznego. “Jesteśmy przekonani, że zwłaszcza w chorych psychicznie odnajdujemy bezcenny wizerunek Boga w cierpiącym Chrystusie” - napisał hierarcha. Według Światowej Organizacji Zdrowia na świecie jest 450 milionów osób cierpiących na choroby umysłowe, a 873 tysięcy każdego roku odbiera sobie życie z tego powodu. Tymczasem jedna czwarta krajów świata nie posiada żadnego ustawodawstwa w tej materii, zaś 41 proc. nie ma programów leczenia chorób psychicznych. 

Zamach na życie Jana Pawła II przygotowali Bułgarzy na życzenie ZSRR - twierdzi Ferdinando Imposimato. Emerytowany sędzia śledczy zeznawał przed komisją parlamentarną, badającą działalność wywiadów krajów obozu moskiewskiego na terenie Włoch. Imposimato zajmował się w przeszłości zarówno zamachem na Papieża, jak i planami zgładzenia przebywającego w Rzymie kilka miesięcy wcześniej Lecha Wałęsy. Jego zdaniem obu sprawami zajmowali się ci sami ludzie: bułgarscy agenci rezydujący we Włoszech w charakterze rzekomych dyplomatów. 

Zdecydowany protest przeciw próbom legalizacji eutanazji w Wlk. Brytanii wystosowali przedstawiciele tamtejszych wspólnot religijnych: chrześcijanie, żydzi, hinduiści i muzułmanie. Oświadczenie, przekazane obradującym nad sprawą brytyjskim parlamentarzystom, podkreśla, że przeciw planom legalizacji eutanazji opowiada się większość środowiska lekarskiego, a postępy medycyny paliatywnej sprawiają, że możliwe jest poważne ograniczenie bólu u osób w stanie terminalnym. 

W Green Bay w stanie Wisconsin zmarł 97-letni bp Aloysius J. Wycislo, najstarszy hierarcha w USA. Urodził się w rodzinie polskich emigrantów, jako młody kapłan pracował w “Caritas”. Po zakończeniu II wojny światowej objął opieką uchodźców i organizował pomoc dla zniszczonych wojną: Francji, Polski, Czechosłowacji, Węgier i Rumunii. W latach 1954-1956 był obserwatorem Stolicy Apostolskiej przy ONZ. Jako sufragan Chicago uczestniczył w II Soborze Watykańskim. 

Bp Julius Filo z Kościoła luterańskiego na Słowacji przyznał, że był tajnym współpracownikiem komunistycznych służb bezpieczeństwa. Hierarcha został biskupem generalnym swojego Kościoła (370 tys. wiernych) w 1994 r., jest członkiem Rady Światowej Federacji Luterańskiej. 

Archidiecezja Krakowska powoła Fundację “Nie lękajcie się”, poświęconą pamięci Jana Pawła II. Na czele stanie prof. Andrzej Zoll, w Radzie Patronackiej zasiądą kard. Franciszek Macharski oraz - jak podano w komunikacie - wybitne osobistości z kraju i zagranicy. W zarządzie i komisji rewizyjnej znajdą się eksperci od bankowości, prawa i zarządzania.

Z Archidiecezji i Parafii

( Około 10 tys. wiernych wzięło udział w uroczystym podsumowaniu I Diecezjalnego Kongresu Eucharystycznego, który odbył się w w Rzeszowie. 

Główne obchody miały miejsce w rze-szowskiej katedrze. Uroczystości kongresowe połączone były z diecezjalnym dziękczynie-niem za tegoroczne plony. Podczas Eucha-rystii swoje przyrzeczenia ślubne odnowiły pary z 25-letnim stażem małżeńskim. Po mszy św. ulicami miasta do kościoła uniwersytec-kiego św. Jadwigi przeszła procesja z Najśw, Sakramentem.  
Pielgrzymi z archidiecezji przemyskiej i diecezji zamojsko-lubaczowskiej wezmą udział w niedzielnej kanonizacji błogosławionych ks. abp. Józefa Bilczewskiego i ks. Zygmunta Gorazdowskiego.
Wierni z Sanoka, gdzie w 1845 r. urodził się ks. Zygmunt Gorazdowski, wręczą Ojcu Świętemu Benedyktowi XVI kopię obrazu Matki Bożej Pocieszenia - Opiekunki Ziemi Sanockiej. W kościele Ojców Franciszkanów, w którym został ochrzczony i w którym znajdują się relikwie tego błogosławionego, trwa nowenna dziękczynna za kanonizację. Zorganizowano też wystawę przypominającą życie i duchowość charyzmatycznego opiekuna ubogich i wychowawcę dzieci.
W drodze na kanonizację jest także delegacja wiernych z diecezji zamojsko-lubaczowskiej pod przewodnictwem ks. bp. Mariusza Leszczyńskiego. Na początku XX wieku w południowej części obecnej diecezji ks. abp Bilczewski prowadził działalność duszpasterską, oświatową, społeczną i harytatywną. 
Mariusz Kamieniecki  
Błogosławiony Ks. Zygmunt Gorazdowski  sanoczanin 
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Już za życia nazywano go: "Księdzem dziadów","Ojcem ubogich", Lwows kim Bratem Alber tem". Dzisiaj mówi się o nim najczęś ciej: "Lwowski A-postoł Bożego Miło sierdzia". 
Urodził się w Sanoku 1 listopada 1845 roku w zubo żałej rodzinie szla-checkiej. Cudem uniknął śmierci w czasie rzezi galicyj-skiej. Od dzieciń-stwa chorował na nieuleczalną wów-czas gruźlicę. Gimnazjum ukoń-czył w Przemyślu, gdzie ojciec otworzył zakład introligatorski i sklep. 
W 1863 r. Zygmunt Gorazdowski uciekł z gimnazjum, do powstania styczniowego. Po klęsce i ukończeniu gimnazjum w Przemyślu podjął studia prawnicze na Uniwersytecie we Lwowie, które przerwał na drugim roku wstępując do Seminarium Duchownego we Lwowie.

Po ukończeniu teologii, ze względu choro-bę płuc dopiero po 2-letnim intensywnym leczeniu otrzymał święcenia kapłańskie dnia 25 lipca 1871 roku w Katedrze Lwowskiej
Pracował jako wikary w kilku parafiach,  dał się poznać jako autor pism i opracowań religijno-katechetycznych, adresowanych głównie do dzieci i młodzieży. Były one wysoko cenione przez przełożonych, a "Katechizm dla szkół ludowych" był zalecany w diecezji przemyskiej jako "najodpowiedniejszy podręcznik przy nauce religii". 
       Postawa Gorazdowskiego jako kapłana już wtedy zwracała uwagę nie tylko katolików. Gdy był wikarym w Wojniłowie, nawet miejscowi Żydzi całowali jego szaty, powtarzając z przekonaniem: "To święty człowiek". Wszystkich ujmował otwartością i wrażliwością na potrzeby człowieka. Tak np. w czasie szalejącej w Wojniłowie epidemii cholery, z zupełnym zapomnieniem o sobie spieszył chorym z pomocą, a zmarłych własnymi rękami wkładał do trumny. 
       Od 1877 roku rozpoczął niezwykłą działalność kapłańską i dobroczynną we Lwowie. Najdłużej, bo ok. 40 lat pracował tu w parafii św. Mikołaja. Będąc człowiekiem głębokiej modlitwy, z niezwykłą żarliwością duszpasterską i apostolską podejmował wciąż nowe inicjatywy, a nadzwyczajna wrażliwość na ludzkie cierpienie przynaglała go do konkretnych działań. W tym czasie jako wikary, administrator, a potem proboszcz, podjął w wielu szkołach pracę katechetyczną. Również angażował się w pracę wydawniczą i redaktorską. Wydał kilka edycji opracowanego przez siebie Katechizmu, katolickie Zasady i przepisy dobrego wychowania dla rodziców i wychowawców, Rady dla młodzieży, artykuły. Założył też Towarzystwo Bonus Pastor wspomagające pracę kapłanów. 
      W 1882 r. założył przy pomocy jednego z towarzystw dobroczynnych "Dom pracy" dla żebraków. W jednym ze sprawozdań z działalności tego domu czytamy m.in.: "Usiłowania nasze ... odniosły o tyle pożądany skutek, że tych kilkadziesiąt ubogich, którzy są stale pod opieką Domu pracy, odwykli od żebrania, wstydzą się nawet dawnego swego rzemiosła i zwrócili się na drogę pracy i moralności. Niektórzy już wyszli nawet z Zakładu i prowadzą życie pracowite i moralne". "Domem pracy" we Lwowie opiekował się ks. Gorazdowski aż do swojej śmierci. 
      Z jego inicjatywy rozpoczęła także swoją działalność w r. 1882 we Lwowie tania Kuchnia Ludowa. Żywili się w niej robotnicy, młodzież szkolna, dzieci, a najczęściej ubodzy. Był tam też pokój dla studentów, którzy otrzymywali posiłki za symboliczną zapłatą, a nierzadko po prostu za darmo. Po latach ks. Gorazdowski "otrzymał wiele podziękowań od inżynierów, sędziów czy lekarzy, którzy dzięki niemu mogli kontynuować studia". 
      Kolejnym dziełem chrześcijańskiego miłosierdzia założonym przez naszego sługę Bożego był Zakład dla nieuleczalnie chorych i rekonwalescentów. Był to rodzaj hospicjum dla ludzi cierpiących i chorych, którzy zgodnie z ustawą rządu po 6 tygodniach pobytu w szpitalu, bez względu na stan zdrowia, byli z niego usuwani. Pisano wówczas m.in. o ks. Gorazdowskim: "Gdy nikt nie umiał zająć się nieszczęśliwymi, chorymi bez ratunku, ... on pomyślał o wzniesieniu gmachu dla nieszczęśliwych, co już nie mają na ziemi nadziei". 
      W r. 1886 z inicjatywy ks. Zygmunta powstał Internat św. Jozafata dla ubogich studentów Seminarium Nauczycielskiego. W roku śmierci błogosławionego, który był przez wiele lat dyrektorem tego Internatu, gazety pisały: "Dziś może ten Internat po 34 latach swojego istnienia poszczycić się całym szeregiem wychowanków, którzy zajmują nawet wybitne stanowiska w szkolnictwie powszechnym". 
      Nie sposób nie wspomnieć tu również o pierwszym i przez długie lata jedynym w Galicji Zakładzie Dzieciątka Jezus dla samotnych matek i porzuconych niemowląt. W latach 1892-1916 opiekę w tym Zakładzie znalazło 2 871 niemowląt, z czego 836 opuściło Zakład ze swoimi matkami, 802 odnalazło swoje rodziny, 173 adoptowano, pozostałymi zajmowały się siostry zakonne. Warto chociażby wymienić katolicką polsko-niemiecką Szkołę św. Józefa, Towarzystwo św. Salomei wspomagające ubogie wdowy i ich dzieci, Stowarzyszenie dla ubogich szwaczek i Związek Towarzystw i Zakładów Dobroczynnych w Galicji. [image: image9.jpg]



       Rozwijając działalność charytatywną ks. Zygmunt Gorazdowski starał się też ją uporządkować i nadać skoordynowany charakter.Żarliwość kapłańska i heroiczna miłość do bliźnich, zwłaszcza ubogich i cierpiących sprawiła, że Błogosławiony Zygmunt do prowadzenia powyższych dzieł powołał dnia 17 lutego 1884 roku zakonne Zgromadzenie Sióstr Świętego Józefa. Z jego inicjatywy powstał m.in. we Lwowie Związek Katolickich Towarzystw Dobroczynnych, którego został wiceprezesem. W miarę rozwoju zakonnego zgromadzenia ks. Gorazdowski uruchamiał kolejne jego placówki w różnych miastach Galicji, m.in. w Sokalu, Krośnie, Kaliszu, Czortkowie, Dolinie, Tarnowie. Jako proboszcz parafii św. Mikołaja we Lwowie prowadził też działalność charytatywną na własną rękę. Jego plebania zawsze była otwarta dla lwowskiej biedoty. Żebracy ściągali tu z całego miasta, bo wiedzieli, że "ksiądz dziadów" ich nie przegoni, mimo że sam żył ubogo. Jadał niezwykle skromnie. Tylko podczas imieninowego śniadania pozwalał sobie na "luksus". Podawano wtedy bułki i kawę. Chodził w starej, zniszczonej bieliźnie, sutannie i płaszczu. Józefitki starały się dbać o swojego założyciela, ale otrzymane od nich odzienie rozdawał ubogim. Gdy dziennikarz "Gazety Kościelnej" zapytał go, skąd bierze fundusze na działalność, odpowiedział, że gdy brakuje mu pieniędzy, to daje większe jałmużny. Lwowianie cenili ks. Gorazdowskiego nie tylko jako dobroczyńcę, ale również jako kapłana. Jego konfesjonał był zawsze oblężony. Penitenci mogli się do niego zgłaszać o każdej porze, a i on odwiedzał w domach najbardziej zatwardziałych grzeszników, zachęcając ich do skorzystania z sakramentu pojednania. 
Ks. Zygmunt Gorazdowski zmarł we Lwowie w opini świętości dnia 1 sstycznia 1920 r. i został pochowany na Cmentarzu Łyczakowskim we Lwowie.

bożeństwach  
Informacja 

Podobnie jak w poprzednich latach dzieci i młodzież szkolna mogą korzystać na plebani z internetu oraz ksero na dogodnych warunkach: dostęp do internetu bezpłatny – za ksero odpłatność 2 grosze od strony formatu A4. 
. 

Z życia Parafii

CHRZEST PRZYJĘLI
9.10

MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI 
21.10.2005

wersja do druku
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Pogrzeb około 30 nienarodzonych dzieci, które zmarły w wyniku aborcji lub poronienia, miał miejsce na cmentarzu przy kościele św. Katarzyny w Warszawie. Był to pierwszy tego typu zbiorowy pogrzeb dzieci, których ciała udało się uchronić przed zbezczeszczeniem. 
Ciała pochodzą z jednego z warszawskich szpitali, jednak jego nazwy nie ujawniono. - Chcielibyśmy zwrócić uwagę na miliony dzieci zamordowanych w wyniku aborcji - powiedziała KAI Maria Bienkiewicz, założycielka Fundacji Nazaret, której celem jest obrona życia nienarodzonych.

To właśnie ta Fundacja wystąpiła z propozycją pochowania płodów pochodzących z aborcji i poronień. - Chodzi o pochowanie szczątków ludzkich. Chcemy zwrócić uwagę społeczeństwu, że istnieje taki problem - powiedział KAI Dariusz Lisowicz z Fundacji. - Bardzo często ciała dzieci nie są wydawane rodzicom przez szpitale i są traktowane jako odpadki.

- Codziennie wiele ciał dzieci zmarłych w wyniku aborcji, poronienia lub innych przyczyn ginie bez śladu - wyjaśnia Maria Bienkiewicz. - Często trafiają one na śmietnik lub do ścieków, wykorzystywane są również do eksperymentów i w przemyśle. W poczuciu odpowiedzialności i poszanowania dla godności osoby ludzkiej pragniemy zapewnić im godny pochówek.

Założycielka Fundacji Nazaret poinformowała KAI, że ciała dzieci małych są w szpitalach i gabinetach prywatnych wrzucane do ubikacji, natomiast dzieci większe są po prostu spalane razem ze śmieciami; są więc traktowane jak śmieci.

Dziesięć małych, białych trumien z ciałami dzieci zostało postawionych przed prezbiterium. Wśród kilkudziesięciu uczestników Mszy św., odprawianej przez ks. prałata Zdzisława Peszkowskiego, nie było rodziców dzieci. Nie zostali oni powiadomieni o uroczystości pogrzebowej, bo - jak stwierdziła Bienkiewicz - byłoby to dla nich bardzo bolesne przeżycie.

Obecny na pogrzebie o. Andrzej Rębacz, dyrektor Krajowego Ośrodka Duszpasterstwa Rodzin przyznał w rozmowie z KAI, że nienarodzonym dzieciom należy się godny i ludzki pochówek.

- Nauka doszła do tego, że precyzyjnie określa, od kiedy mamy do czynienia z człowiekiem. Jeżeli człowiekiem jest się od poczęcia, to wobec tego na jakimkolwiek etapie on się urodził, np. nieżywy, to jest to już człowiek i jego szczątki należy traktować jak szczątki ludzkie i z godnością pochować - oświadczył o. Rębacz.

W homilii ks. prof. Jerzy Bajda z Instytutu Studiów nad Rodziną Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego wyraził nadzieję, że dzięki temu pogrzebowi wyrażającemu szacunek do szczątków ziemskich tych dzieci, "obudzą się sumienia ludzkie" i że ludzie odpowiedzialni za los rodziny i państwa przyjmą "właściwe ustawy chroniące prawa człowieka - prawo do życia, rodziny, godności i miłości".

Po Mszy św. nastąpiło przeniesienie ciał do grobu na cmentarzu parafialnym.

- Nie jest właściwe, żeby rozrastały się cmentarze kotów i psów, a ludzkie ciało było poniewierane. To nie jest godne człowieka - podkreślił z kolei w rozmowie z KAI ks. prałat Józef Maj. - Ojciec i matka mają prawo do ciała dziecka, choćby się urodziło martwe czy wskutek poronienia. Chodzi o to, żebyśmy nie zdziczeli jako ludzie. Straszny obyczaj niszczenia płodów dzieci martwo urodzonych czy poronionych pochodzi z czasów stalinizmu - wyjaśnił proboszcz parafii św. Katarzyny.

Zdaniem proboszcza parafii św. Katarzyny, niemożność odebrania ciała zmarłego dziecka potęguje ból rodziców. Ujawnił, że znany działacz "Solidarności" opowiedział mu o córce, która poroniła. Po poronieniu chciała zobaczyć płód, ale pielęgniarka odpowiedziała, że płód dawno już jest w kanale. Do dziś jest to dla niej straszna rana.

Inicjatorom pogrzebu zależało też na podniesieniu standardów prawnych. "Trzeba zmienić prawo, które opiewa, że można pochować tylko płód, który ma co najmniej 22 tygodnie" - uważa proboszcz warszawskiej parafii.

KAI


Księdza przywozili:

Pomijam 
W kościołach sprzątali

Lista sprzątających z Krasiczyna  jest wywieszona w gablotce 

e-mail:stabar1@poczta.onet.pl

Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 18  nakład 400  egz. Str. 16 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie wakacje 2005

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu o 17,45

W kościołach dojazdowych: 

Środa 17,45 Chołowice,         18,00 Mielnów 

Środa 17,45 Korytniki,       18,00 Tarnawce

Ofiary na kościół

  Wszystkim ofiarodawcom – Bóg zapłać.

Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. 

Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:

Dla wpłat zagranicznych:: INGBPLPW

66 1050 1546100000  1200757050 

Nieprzyzwoita prawda
Franciszek Kucharczak

Ciała rozerwane na strzępy, zwłoki pośród ruin. Rozstrzelani leżą rządkiem w rowie, martwy chłopczyk spogląda niewidzącymi oczyma w niebo. Krew, krew, krew. Zgroza.

Wystawa „Wybierz życie” jest szokująca, bo szokująca jest prawda o aborcji. Do ludzi przyzwyczajonych do zabijania ludzików na monitorze nie dotrą umoralniające apele. Powinni zobaczyć śmierć w jej rzeczywistej grozie. Śmierć zarówno potępianą przez większość ludzkości, jak i tę, którą świat pochwala. Łukasz Wróbel zestawił zło potępiane z akceptowanym, bo wygodnym. I każdy może zobaczyć, że między jednym a drugim nie ma żadnej różnicy. 

Autor wystawy miałby za to przepracować 40 godzin na cele społeczne. W rzeczywistości dawno już przepracował znacznie więcej – przy organizacji wystaw i innych podobnych inicjatywach. Walka o życie bezbronnych to cel najbardziej społeczny z możliwych. Dziękujemy, panie Łukaszu. 

Wielkie zdjęcia przedstawiają skutki czystek etnicznych w Jugosławii, walk w Ruandzie, ludobójstwa Ormian. Jest też małpka ściskana jakimś koszmarnym przyrządem. Każde z takich zdjęć ma odpowiednik – zdjęcie dziecka zabitego w wyniku aborcji. I komentarze: „Różne metody, różne motywy – rezultat ten sam”, „Chcemy traktować zwierzęta po ludzku, a ludzi traktujemy jak zwierzęta”. 
Pod fotografią dziecka uratowanego z wybuchu: „Wielka sensacja”. Pod zdjęciem wyabortowanego płodu: „Wielka kasa”. 

To migawki z wystawy „Wybierz życie”, która wstrząsnęła mieszkańcami kilku polskich miast. Jej autorem jest Łukasz Wróbel, pochodzący z Izabelina 24-letni student politologii. 

Przed tygodniem doręczono mu wyrok z sądu grodzkiego w Łodzi. Ma przymusowo przepracować na rzecz społeczeństwa 40 godzin. Wyrok zapadł przy drzwiach zamkniętych, bez obecności, a nawet wiedzy oskarżonego. 

Było o tym głośno już przed niespełna miesiącem, sąd bowiem poinformował o wyroku „Gazetę Wyborczą”, nie raczył jednak tego uczynić pod adresem głównego zainteresowanego. – Są dwie metody doręczenia postanowienia sądu. Sąd wybrał trzecią, nieznaną polskiemu prawu – nie krył oburzenia adwokat Ł. Wróbla, Piotr Kwiecień.
	
	Tabliczka sumienia


2005-10-11
Ja chcę do niewoli!
Franciszek Kucharczak franku@goscniedzielny.pl
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Myśl wyrachowana: Bóg otwarł nam drogę przez Morze Czerwone, a my krzyczymy, że jesteśmy na dnie
Na skraju Czerwonego Zagłębia trafiłem ongiś na wielkiego miłośnika Edwarda Gierka. Starszy, posiwiały mężczyzna wychwalał pierwszego sekretarza pod niebiosa. – To był taki człowiek, panie, z każdym pogadał, każdego zrozumiał… – głos rozmówcy rwał się ze wzruszenia. W pewnym momencie w jego oczach błysnęły łzy. – Nie mogę o tym mówić. Jestem po trzech zawałach – wyszeptał drżącymi wargami. Po chwili pozbierał się i zmienił temat. – Ale najwięcej pretensji mamy tu do papieża – oznajmił. 

– Słucham? – zrobiłem wielkie oczy. 
– Bo przez niego upadł tamten system i od tego czasu zaczęło się źle dziać – wyjaśnił. 
Sądzę, że ten człowiek myślał wyjątkowo logicznie. Jeśli wzdychał za komuną, prawidłowo wskazał przyczynę, dla której zostały mu po niej tylko wspomnienia. 

Jan Paweł II był człowiekiem opatrznościowym, znakiem zmiłowania Bożego dla spragnionych wolności. Jeśli jednak ktoś bardziej niż wolność ceni ochłap socjalnego bezpieczeństwa i względnie zapewnioną wegetację, słusznie ma pretensje do papieża. Jeszcze słuszniej winiłby Pana Boga, bo bez Jego ingerencji jeszcze setki lat tkwilibyśmy w jedynie słusznym ustroju. Chociaż jednak nie tkwimy, pełno wokół „rozgoryczonych”. Wyraźnie ujawniają ich kolejne demokratyczne wybory. To ci, którzy nie głosują lub głosują za rozmaitymi spadochroniarzami z tamtego układu. Dla ludzi nawykłych do jednej partii, jednej telewizji, jednej gazety, wciąż nie do pojęcia jest, że można publicznie prezentować odmienne wizje świata. Oni by chcieli jednomyślności i pełnego garnka. 

„Znowu się kłócą” – mówią, wzdychając do czasów, gdy pierwszy sekretarz odwiedzał chlewnię w pobliskim pegeerze i chwalił za gospodarność. Kłótnię uznają widać tylko w domu i w pracy. Nie chcą słuchać o jakichś Katyniach, zsyłkach, morderstwach, szpiclach w każdym zakładzie, wszechobecnym kłamstwie, tępieniu wiary innej niż w Lenina. Co tam, nie było tak źle. Kartki, kolejki? To nawet sympatyczne było. 

Jakie to podobne do czasów Mojżesza, gdy Izraelici po serii niezaprzeczalnych cudów zabierali się z niewoli egipskiej. Tam też było narzekanie – że Ziemia Obiecana nie zaczyna się tuż za progiem domu, że trzeba przejść przez pustynię, że pościg, że niewygoda. A że Bóg otwarł wody Morza Czerwonego, że dał im mannę i przepiórki, że wodę wyprowadził ze skały? Eee tam. W Egipcie to się można było najeść. 

Homo sovieticus jest widać w mentalności wszystkich byłych niewolników. Zamiast dziękować Bogu za wyrwanie z upodlenia, stawiają pomniki dawnym nadzorcom i kłaniają się złotym cielcom. Nic dziwnego, że takie społeczeństwo musi błądzić po pustyni 40 lat. Oby to wystarczyło.
Aborcja pourodzeniowa 
Ministerstwo Zdrowia Holandii określa zasady eutanazji niemowląt i małych dzieci. Uśmiercenie ich ma być możliwe za zgodą rodziców i gdy dwa zespoły lekarskie zaopiniują chorobę jako nieuleczalną, nie dającą możliwości złagodzenia bólu. Dotychczas obrońcy życia mówili zwolennikom aborcji: „Skoro wolno zabijać płody, to dlaczego nie zabijacie chorych dzieci po urodzeniu?”. No i proszę, jak sobie Holendrzy poradzili. Teraz mogą powiedzieć: „Jak to nie? – Zabijamy!”. 

Warstwy gejologiczne 
Pobrali się. Kochają się i zamierzają mieć dzieci. On nazywa się Pedro Zerolo, drugi on – Jesus Santos. Dzieci będą z adopcji, bo obaj mają wadę genetyczną: są mężczyznami. „Jesteśmy dumni, że jesteśmy Hiszpanami i żyjemy w kraju, gdzie zniesiona została wielowiekowa dyskryminacja” – powiedział jeden z panów młodych. Ciekawe, skąd wiedział o tym wielowiekowym prześladowaniu gejów, skoro źródła o tym nie wspominają? Aha! Na pewno geje przekazują sobie tę tradycję ustnie, z ojca na syna. 

Każdemu według potrzeb 
A tak w ogóle, to w Hiszpanii od czasu obowiązywania ustawy legalizującej „małżeństwa” homoseksualne wolę zawarcia takiego związku zgłosiło 300 par. Wynika z tego, że ludzi twierdzących, że można poślubić osobę tej samej płci jest nawet mniej niż tych, którzy w tym samym czasie oświadczyli, że są Napoleonami. Socjaliści! Wyciągnijcie z tego wnioski i zalegalizujcie prawo do bycia Napoleonem! Już czas skończyć z wielowiekową dyskryminacją Napoleonów i przyznać każdemu z nich przynajmniej prawo do Elby! 

Pierwsze posiedzenie Sejmu V kadencji

Przed południem odbędzie się pierwsze posiedzenie Sejmu V kadencji wybranego 25 września. Posiedzenie poprowadzi marszałek-senior Józef Zych z PSL.

Nowo wybrani posłowie złożą ślubowanie. Nie wiadomo, czy w środę zostanie wybrany marszałek Sejmu. W posiedzeniu będzie uczestniczył prezydent Aleksander Kwaśniewski.

Inauguracyjne posiedzenie Sejmu otworzy marszałek-senior powołany przez prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego spośród najstarszych wiekiem posłów. Prezydent powołał na tę funkcję 67-letniego Józefa Zycha, w przeszłości marszałka i wicemarszałka Sejmu. Oczekuje się, że marszałek-senior wygłosi przemówienie oraz odbierze od posłów ślubowanie. 

"Uroczyście ślubuję rzetelnie i sumiennie wykonywać obowiązki wobec Narodu, strzec suwerenności i interesów Państwa, czynić wszystko dla pomyślności Ojczyzny i dobra obywateli, przestrzegać Konstytucji i innych praw Rzeczypospolitej Polskiej" - brzmi rota ślubowania. Po słowie "ślubuję" poseł może dodać: "Tak mi dopomóż Bóg". Gdyby poseł odmówił złożenia ślubowania oznaczałoby to jego zrzeczenie się mandatu.

W Sejmie V kadencji wśród 460 posłów jest 155 posłów PiS; 133 - PO; 56 - z Samoobrony; 55 z SLD; 34 z LPR; 25 z PSL i dwóch posłów Mniejszości Niemieckiej.

Zgodnie z regulaminem Sejmu, po złożeniu przez posłów ślubowania marszałek-senior przeprowadza wybór marszałka Sejmu. Kandydata na marszałka Sejmu może zgłosić co najmniej 15 posłów. Poseł może poprzeć tylko jedną kandydaturę. Sejm wybiera marszałka bezwzględną większością głosów.

Nie wiadomo, czy w środę zostanie wybrany marszałek. Platforma zamierza zgłosić na to stanowisko Bronisława Komorowskiego. Według sekretarza generalnego PO Grzegorza Schetyny, zgłoszenie Komorowskiego jest wypełnieniem ustaleń, jakie PiS zawarł z Platformą po wyborach parlamentarnych.

Natomiast Ludwik Dorn (PiS) podkreślił, że kandydatura Komorowskiego nie jest uzgodniona z PiS. O tym, jak zareagować na stanowisko PO, jeszcze we wtorek oraz w środę rano dyskutować będzie kierownictwo partii i klubu PiS. Według Dorna, możliwe są dwa warianty: zgłoszenie kandydata na marszałka przez klub PiS albo wniosek o przerwanie posiedzenia Sejmu.

We wtorek Kwaśniewski spotkał się z marszałkami-seniorami: Sejmu Józefem Zychem oraz Senatu Kazimierzem Kutzem.

Zdaniem Zycha, posłowie powinni spróbować wybrać prezydium Sejmu na pierwszym posiedzeniu izby w środę. "Uważam, że powinniśmy dążyć do tego, aby dokonać wyboru władz Sejmu w pierwszym terminie, ale zależy to od posłów" - podkreślił Zych po rozmowie z prezydentem. Dodał, że również Kwaśniewski jest tego samego zdania.

Także Kutz ma nadzieję, że na pierwszym posiedzeniu Senatu, w czwartek, uda się wybrać prezydium tej izby. "Może tak się stać, że obie partie (PO oraz PiS - PAP) zgodzą się na kandydaturę Bogdana Borusewicza na marszałka Senatu" - dodał. Kutz podkreślił, że Borusewicz jest senatorem niezależnym, ale na marszałka Senatu zgłosiło go PiS.

W czwartek odbędzie się pierwsze posiedzenie Senatu VI kadencji. Różnica w numeracji kadencji Sejmu (obecnie jest to Sejm V kadencji) i Senatu wynika stąd, że w wyborach 1989 roku został wyłoniony w pełni wolny Senat (I kadencji) oraz oparty na uzgodnieniach, kontraktowy Sejm nazwany Sejmem X kadencji - kontynuował numerację Sejmów z PRL. Dopiero następne w pełni wolne wybory wyłoniły Sejm I kadencji.

W środę w Pałacu Prezydenckim odbędzie się uroczystość odwołania Rady Ministrów przez Aleksandra Kwaśniewskiego. Konstytucja przewiduje, że na pierwszym posiedzeniu Sejmu premier składa dymisję rządu. Prezydent przyjmując dymisję, powierza mu dalsze sprawowanie obowiązków, aż do czasu powołania nowej Rady Ministrów. Zgodnie z konstytucją, prezydent desygnuje nowego premiera, który proponuje skład rządu.

Uśmiechnij się, Już po wyborach 
Życie parafialne niesie wiele zabawnych sytuacji. Nie pozwól im się marnować. Jeśli nas rozbawią, wydrukujemy je wraz z Twoim nazwiskiem.

Przemek z Rydułtów na Śląsku był przed paru dniami u pani doktor. Pochwalił się jej, że zaczął chodzić na lekcje religii przygotowujące do wczesnej Komunii świętej. – A czego się nauczyłeś na tej religii? – zagadnęła go pani doktor. Przemek odpowiedział uroczyście i z radością: – Jak się robi grzechy. 

Do pełnego przedziału w pociągu zajrzała niezwykle korpulentna dama. – Może któryś z panów zrobiłby mi miejsce?! – fuknęła. Podniósł się chudy, drobniutki zakonnik i powiedział: – Spróbuję przyczynić się do tego chociaż odrobinę. 

Uczennica streszczała na katechezie fragment Ewangelii o duchach nieczystych: – Wtedy duch nieczysty powraca i przyprowadza ze sobą siedmiu innych duchownych, jeszcze gorszych od niego.
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